
Nr. 95. Cena 4 centy. Rok II.
W ychodzi codziennie 

o 8meJ rano.
Przedpłata w miejscu i 

z przesyłką 3 razy w tyg.: 
rocznie . 12 złr.
dwierdroczne 3 „
miesięcznie . 1 „

Z  przesyłką pocztową ■ 
rocznie . 1S złr. — c. 
ćwierdrocznie 3  „ 80
miesięcznie . 1 „ 30

„ T I G O D M K  L W O W S K I "
( i l u s t r o w a n y )

r o c z n i e  8  z ł r  k w a r t a l n i e  2  z ł r Piątek Kwietnia 1868. —  Jerzego Męcz. (rzym.) — Wasyłyja. (grec.)

R edakcja w  rynku,
L. 118 w lokalu drukarni 

P o r e m  by.
Ekspedycja i  ajencja in- 

serat przy placu katedra], 
pod liczba 31, w domu Ma­
jewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty steplowej 30 kr.)

R eklam acje
nieopieczętowane wolne 

są od opłaty.

Lwów dnia 23. kwietnia.
W obee niepokojących w ieści tern w iększej 

w agi n ab ie ra  spraw a reorgan izacji arm ji , nad 
k tó rą  w tej chwili obradują  w Peszcie. J a k  w ia ­
domo bowiem, W ęgrzy nie m yślą ustąp ić  od sw e­
go żądania  odrębnej w ęgiersk iej a rm ji; ponieważ 
jed n ak  podobne żądanie znalazłoby zbyt w iele 
p rzeciw ników , więc poprzesta ją  na ustanow ieniu  
osobnej landw ery  , pod narodow em i oficerami, 
k tó rab y  zaw isła od rozkazów  m in isterstw a obrony 
k rajow ej. W szystk ie  stronnictw a są co do tego 
punktu  zgodne, a cały h i ła s  w yw ołany przez Per 
c la  przeciw  Koszutowi zasługuje o ty le  na uw agę, 
że m inisterstw o będzie musiało w łaśnie p ro jek t 
obrony krajow ej za swój program  n z n a ć , gdyż 
in aczej naraziłoby  sobie w k ra ju  n ie  ty lk o  zwo­
lenników  K oszuta, ale  i stronników  Percią ja k  i 
w ogóle w szystkich honwedów. R okow ania w tym  
k ie ru n k u  rozpoczęte m iędzy austrjaek im i m in i­
s tram i a w ęgierskim i nie doprow adzą ta k  łatw o 
do porozum ien ia , gdyż m inisterstw o w ojny nie 
chce nic wiedzieć o osobnej Iaudwerze, k tó ra  w e ­
dle p ro jek tu  rządu w iedeńskiego stanow ić ma część 
in teg ra ln ą  stojącej arm ji. Jeszcze jed n a  w ażna 
zachodzi różnica m iędzy obu p ro jek tam i —  gdyż 
W ęgrzy  c h c ą , aby  ze stojącej arm ji ty lko  pozo­
s ta ły  k ad ry , t. j. oficerowie i podoficerowie, na  eo 
p. m in ister wojny w żaden sposób nie chce zezwo 
lić , obaw iając się z czasem zn iknięcia  w czasie 
pokoju arm ji s to jącej.

Jeżeli ugoda finansowa z W ęgram i połączona 
b y ła  z niem ałem i trudnośc iam i, to sp raw a w oj­
skow a jeszcze bardziej je s t d ra ż liw ą , bo Niemcy 
dobrze pojm ują, iż oddając broń i w ojsko w ręce 
W ęgrów , oddają im niem ałą siłę, a przedew szyst- 
kiem  niem al zupełną niezaw isłość. Z tego też po­
wodu utrzym uje się w iadom ość, jakoby  m inister 
w ojny jen . K u h n  podać się m iał do d y m i s j i ,  
gdyż nie m a on n a d z ie i , aby odrębna landw era 
d a ła  się pogodzić z w ojskow ą pozycją i jednością 
A ustrji.

We W iedniu  w szystko k rą ż y  około spraw  
finansow ych, k tóre  coraz bardziej s ta ją  się draź- 
liw szem i d la  m inisterstw a, w k tórego im ieniu m i­
n iste r bez tek i p. B e r g e r  w k lubie  lew icy  w y ­
raźn ie  ośw iadczył, iż m in isterstw o uw aża zaciąg- 
nienie nowego długu, w ydaw anie dalszych  b an k ­
notów  lub redukcję procentów  Z3 kw estję  g a b i­
netow ą.

Istn ien ie  więc obecnego m in isterstw a w isia­
łoby zatem  n iem al na  w ło sk u , gdyż postaw a 
•większości R ady państw a jest tego ro d z a ju , że 
n iem a w ielk iej n a d z ie i , aby  Izb a  przy ję ła  pro- 
je k ta  finansowe. O kazuje się  to  z osta tn iego  po 
siedzenia  podkom itetu finansowego , k tó ry  mimo, 
odm iennego w niosku referen ta  p. P io tra  G rossa

przyjął zasadniczo, aby  przeprow adzić przym usow ą 
konw ersję długu państw a na  podstaw ie redukcji 
procentów .

P. m in ister B restl wniósł w sw ym  projekcie, 
aby od  procentów  długu państw a opłacać 17*/., 
a obligacje n iosłyby  natenczas owoż te raz
rozum ują członkow ie kom isji n as tęp u jąco : dlaczego 
nie redukow ać procenta o 25%  , bo jeżeli p ierw ­
sze nie je s t bankructw em , to  i drugie n ie  zasłu ­
guje na podobne m ian o , a  w tenczas zm ienionoby 
stopę procentow ą od w szystkich obligów  dłuż­
nych na 4° o, przezcoby sk arb  nie mało uzyskał.

T rzeba  p rzyznać, że oba p ro jek ta  k ry ją  w 
sobie rodzaj ban k ru c tw a , gdyż w szelka redukcja 
procentów  jest ukróceniem  praw  w ierzycieli pań 
s tw a , a różnica pow yższa co do procentów  nie 
pow inna stanow ić zasaduiezej spraw y. N ie ma 
przeto  obaw y, aby p. B r e s t l  u s tą p ił, bo kto 
pro jek tu je  redukcję 17%, ten  przystan ie  i na  re 
dukcję 25y0.

Co do sprzedaży  d ó b r, podkom itet n ie  w y­
pracow ał jeszcze swego p ro jek tu . ,G az. N ar.“ 
zaś, ośw iadczając się przeciw  tej sprzedaży, chce 
się uw olnić od w szelkiej politycznej opozycji 
przeciw  jak im kolw iek  nadużyciom  m inisterstw a, 
gdyż ja k  pow iada : „w szystko  m ożna odzyskać, 
czego delegacja  w in te resie  k ra ju  nie p rzestrze­
gała , lecz sprzedane dobra nie dadzą się już  nigdy 
d la  kra ju  zachow ać.1'  A więc w szystk ie  praw a 
narodow e, w szystk ie  swobody zaprzepaszczone są 
w oczach te j G azety  n iczem , bo m ożna to w szy­
stko okupić p ro testac ją  przeciw  sprzedaży  dóbr 
k am era lnych ; p rzyznajem y , iż to  lo ika  nielada, 
na k tó rą  się nie ta k  ła tw o kto  inny zdobędzie.

Ze spraw  zew nętrznych w najnow szym  cza­
sie najw iększą na siebie zw raca uw agę kw estja  
szlezw icka, k tó ra  w danym  razie  łatw o staćby  
się m ogła powodem  do ważniejszych zaw ik łań . 
W iadom o bow iem , że w tej kw estji F ran c ja  stoi 
po stron ie  Danji przeciw  Prusom . D anja bowiem 
żąda na  zasadzie narodow ości zw rotu całego duń­
skiego Szlezwiku i znajduje poparcie w F ran c ji. Czy 
jed n ak  o sta tn ia  m oralne swe sym patje  spotęguje 
aż do czynnej a k c j i , trudno  przesądzić — choć 
w polityce w szystko dzieje się z nam ysłu a i tu  
drobna okoliczność stać  się może pow odem  do 
najdonoślejszych k a ta s tro f.

Źródła naftowe na Bukowinie 
i Mołdawji.

Sprawy m aterjalne domagają się coraz więk­
szego uwzględnienia, gdyż obecny czas obok swo­
bód politycznych na równi kładzie dobrobyt i nieza­
wisłość m aterjalną , jako nieodzowne warunki wyż­
szego stopnia oświaty ir powszechnej pomyślności. 
W  naszym kraju  ruch ten poczyna się przeważnie 
od r. 1863 , a  więc od upadku ostatniego naszego

pow stania; dziś codziennie niemal słyszymy lub 
czytamy o koncesjach na przeróżne koleje że lazne , 
b a n k i, towarzystwa ku eksploatacji nafty, wyrobu 
spirytusu  i t. d. Ruch ten jest atoli bardziej speku- 
lacyjuy aniżeli produkcyjny, bo koleje i banki są je ­
dynie dźwigniami produkcji, nie zaś samą produkcją. 
K ierunek przeto dotychczasowy je s t niekoniecznie 
zdrowym objawem m aterjalnych naszych dążności, 
bo produkcja podnosi się urządzeniem fabryk i po­
prawą wiejskiego gospodarstwa. W  tym  zaś wzglę­
dzie niewielkie poczyniliśmy? postępy.

Jedną z głównych gałęzi naszego przemysłu 
jest wyrób nafty, k tóra  przynosi rocznie kilkam iljono- 
wy dochód , k tóry  jeszcze więcej się podniesie , jeśli 
tylko wydobywanie nie będzie się tak  lekkomyślnie 
odbywać jak  dotąd. Na tę okoliczność należy tern 
większą zwrócić uwagę , ile że nowo odkryte źródła 
naftowe na Bukowinie i Mołdawji bardzo niebezpie­
czną stanowić będą konkurencję dla naszej nafty.

O to , co o owych źródłach donoszą do „N. f. P .:“
N a Buko wienie odkryto w lecie 1864 znaczne 

źródła nafty, które prawd opodobnie zostają w związ­
ku z głównerai żyłam i, ciągnącemi się przez całą 
Galicję wzdłuż północnych stoków K arpat.

Na całej przestrzeni pow iatów : sanockiego, 
Samborskiego , stryjskiego , stanisławowskiego i ko- 
łom yjskiego, od Limanowy (w dawnym obwodzie bo­
cheńskim) aż do Bukowiny, znajdują się liczne źró­
dła nafty. Zdaje się , że wielkie żyły oleju ziemne­
go ciągną się dalej w kierunku wschodnio-południo- 
wyrn przez Bukowinę , M ołdaw ję, Wołoszczyznę, po­
łudniową część Besarabji ku wybrzeżom krymskim, 
a następnie nad morzem azowskiem aż do Buku nad 
jeziorem kaspijskiem . O prawdziwości tego przypu­
szczenia możuaby się z łatwością p rzekonać, poró­
wnując i rozbierając chemicznie naftę z różnych źró­
deł, istniejących na te j przestrzeni. — Jedy­
ną różnicą byłoby t o , że nie w szystkie źródła za­
w ierają jednakową ilość parafiny, c o już niejednokro­
tnie zauważano nawet w Galicji.

P . nadinżynier Gintl we Lwowie napisał ob­
szerniejsze sprawozdanie o źródłach nafty na Buko­
winie i M ołdaw ji, z którego następu jące  wyjmuje­
my szczegóły.

P . R akiew icz, zawiadowea kopalni w Eisenau 
(na Bukowinie), odkrył jeszcze w m aju r. 1864 po 
dokładnera zbadaniu okolicy źródło , które sowicie 
wynagrodziło jego trudy. N afta bow iem , którą zeń 
wydobywano, o wiele prześcigała czystością galicyj­
ską , ta  ostatnia bowiem jest koloru innego i co do 
siły  dochodzi od 30 do 40 s to p n i , podczas 
gdy n a f ta , wydobywana pod Eisenau, jest zupełnie 
nieprzeźroczystą, koloru nieco żółtawego i ma 38* 
B. Nieczyszczonej można wybornie używać do pale- 
n ia , bez najmniejszej obawy eksplozji. W  tem pera- 
turze 3 stopni ciepła ścina się nieco , a w trzech sto* 
pniach zimna zmienia się w żółtawą m asę , co do-

Czarny szpieg.
Opowiadanie osnute na tle stosunków amerykańskich, 

Emila Chevalier i  F. Pharaon.
pośw iecone

lliktorowi Hugo.

(C iąg  dalszy .)

Rozdział X X .
B  °  1 w  1 & j  a  n  1 e.

— W ięc jakże, Cook, czy jesteś zdecydo­
wany ?

  A  jak nas złapią?
—  Cóż z tego? czy tak  czy ow ak, będziemy

zawsze ju tro  powieszeni.
— Ach! nie mów teg o , żebym nie myślał, 

że to  dziś jeszcze.
—  Piętnastego dzisiaj, wilja naszego cierpienia, 

jeżeli nie uciekniemy — odpowiedział Edwin z m ałą 
8°ryczą.

— O mój Boże!
I  Cook zaczął płakać.

— Jesteś słaby i głupi — powiedział jego 
towarzysz.

— Jeżeli będziemy działać energicznie, będzie­
my mogli ujść jeszcze. P ilniki, które nam tak  zręcz 
nie pozawczoraj przysłała Rebeka przez twoje siostry, 
czy pozostaną nie użyte w naszem ręku ? odw ażnie! 
mój przyjacielu!

— A  jeżeli nas dostrzegą, to będziemy roz­
strzelani !

—  Nie lepiej to będzie sto razy zginąć od 
k u l i , aniżeli na szubienicy ?

— Umrzeć! umrzeć! —  powiedział przestra­
szony C ook, w tak  młodym w ieku , pełnym nadziei 
w przyszłość, należąc do jednej z najlepszych familij 
Nowego Jorku.

— W ięc tak , odpowiedział Edw in, ucieczka 
lub śmierć.

I  uzbroiwszy się w p iln ik , zaczął przerzynać 
żelaza, które m iał na swych nogach.

Po ukończeniu tej trudnej pracy, wyświadczył 
tę  samą przysługę i swojemu towarzyszowi.

T a scena m iała miejsce między dwoma skaza­
nymi w więzieniu, w nocy z 14. na 15. grudnia.

Skończywszy tę  podwójną operację, Edwin ode­
zwał się do C ooka:

— Zwiążm y teraz nasze żelaza sznurkami i 
połóżmy s ię , aby jak  przyjdzie wizyta tego rana, 
niczego nie spostrzegła — jeden z naszych stróżów 
do nas należy; skorzystamy z chw ili, kiedy dozorcy 
będą jedli objad i wyratujemy się.

Czekali więc południa w obawie, łatwiejszej do 
pojęcia niż do opisania.

Była to właśnie godzina, o której prawie wszy­
scy Amerykanie obiadują.

Dzwon oznajmił porę obiadową w ięzienia;— 
dwaj więźniowie wyszli ze swojego lochu, wyłamaw­
szy poprzednio zamek przy pomocy obcęgów, które 
Elżbiecie Coppeland udało się przez pośrednictwo 
sióstr Cooka doręczyć więźniom razem z pilnikami 
otrzymanemi od R ebeki Sherrington.

Jakże biedna niewolnica pragnęła sama dorę­
czyć te  narzędzia, lecz to było niemożebnem.—  Od 
czasu pierwszej jej wizyty, więzienia były przed nią 
zamknięte, z rozkazu gubernatora V ise. Ani wpływy 
panny Sherrington, ani Dawet nowej pap^TśWżbiety 
nie mogły wpłynąć na znieś ienie tego 
guberuator Vise był w obawie, skutki$pv'ąjfegu|bifł



w o d z i , że znaczną zawiera ilość parafiny. Źródło to, 
będąc9 własnością spółki k ilku  właścicieli ziemskich 
z Bukowiny, wydaje dziennie 100 — 120 funtów n a ­
fty. W a żn ą  je s t  ono w skazów ką, że i na Bukowinie 
znajdą się znaczne jej źródła.

Od czasu otworzenia kolei lwowsko-czerniowie- 
ckiej nadchodzą z Mołdawji a mianowicie z Maja- 
nesti do Galicji znaczne transpor ta  nafty, które w io­
zą  na  Bortn ik i do Drohobyczy, do tamtejszych rafi - 
neryj.

J a k  tan ią  musi być naf ta  w M ajanesti,  możemy 
o b l iczyć , jeżeli uwzględnimy, że od cen tnara  nafty 
mołdawskiej należy opłacić 2 złr. jako  cło przywo 
z o w e , i znaczne koszta t ranspor tu  od przestrzeni 
47 y ,  mili i jeżeli mimo to  może ona wytrzymać 
konkurencję z n a f tą  w ydobywaną w Galicji . •—  Ce- 
tn a r  nafty  w M ajanes ti  kosztu je zaledwie 2 ' / 2 do 
3 złr. Tem u też należy p rzyp isać , że do Galicji 
sprowadzają rocznie 7.000 centnarów, k tóre  czyszczo 
ne we Lwowie lub w Drohobyczy, sp rzedają  nastę 
pnie ja k o  n af tę  galicyjską.

P rzem ysł zatem nafty  n iem ało  je s t  zagrożony, a 
tem u  zaradzić może jedynie wyszukanie szerszego i ł a ­
twiejszego odbytu ; do tego zaś dostąpić możemy j e ­
dynie za pomocą taniego t ranspo r tu  na kolejach na 
s z y c h , k tóre  najwyższą niemal m ają  taryfę , k tó ra  
to  okoliczność ja k  najniekorzystniej oddziaływa na ca­
ły  nasz h a n d e l , za jmujący się przeważnie surowemi 
produktam i.

Bez zniżenia cen transportowych na  kolejach 
n a s z y c h , niema dla k ra ju  naszego powodzenia w 
handlu  i gospodarstw ie ,  a  gdy sprawa ta  obecnie 
toczy się w Radzie p a ń s tw a , spodziewamy s i ę , że 
delegaci w tej m aterja lnej kwestji nie zapoznają in­
teresów kraju.

Wiadomości polityczne.
J L u s t r j a  i U s ta w y  finansow e

są  te ra z  p rzedm io tem  o b ra d  w  po jedynczych  k lu ­
b ac h .  C z łonkow ie  lew icy  ze b ra l i  s ię  p rz e d w c z o ra j  
n a  t a k ą  n a r a d ę  i o m a w ia l i  w n io s e k  o z a p r o w a ­
d ze n ie  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o .  Obecni z a p ew n ia ją ,  
że  d y sk u s ja  je szcze  n ig d y  n ie  b y ła  ta k  g w a ł t o w ­
n ą ,  j a k  obecnie. Z m in is tró w  by l i  obecn i pp. 
B e rg e r  i B res tl  P odczas  d y sk u s j i  na jżyw sze j  za ­
b ra ł  g ło s  p. m in is te r  B re s t l  i tw ie rd z i ł ,  że ła tw o- 
b y  m u  by ło  zb ić  zarzuty  w  w y w o d a c h  p. S k e n e g o  
z a w a r te ,  lecz z rz ek a  s ię  te j  sz e rm ie rk i .  Ż a łu je m y  
m ocno, że p a n  m in is te r  co fną ł  się  z w y jaśn ien iem , 
g d y ż  b y l ib y ś m y  się  z a p e w n e  tego  d o w ie d z ie l i ,  
c zem u n ik t  w  całej C is l i taw ji  w ie rz y ć  n ie  chce, że 
t a k  k r a je  k o ro n n e ,  j a k  i ca łość  te j po łow y  cisli- 
t a w s k i e j , zdo lne  s ą  do d ź w ig a n ia  jszcze  w ię k ­
szych  c iężarów . D r .  B e r g e r ,  m in i s te r  bez tek i ,  
o św ia d cz y ł  cz łonkom  lew icy ,  że m in is te rs tw o  zro­
bi z te g o  k w e s t ję  g a b in e to w ą ,  jeż liby  R a d a  p a ń ­
s tw a  zgodz iła  się  n a  nową pożyczkę ,  n a  p o w ię ­
k sz e n ie  pap ie row ej  m one ty  lub  n a  ban k ru c tw o  
p a ń s tw a .  W  k lu b ie  n ie z a p a d ła  n a  tem  posiedzeniu 
ż a d n a  s ta n o w cz a  uchw ała .

U s ta w a  f inansowa, w n ies iona  w ra z  z b u d ie  
tem  n a  ro k  1868 a  m ieszcząca  w  sobie ogó lne  
zes taw ien ie  ca łośc i dochodu i w y d a tk ó w  C isla j tan ji ,  
s k ła d a  s ię  z sześc iu  a r ty k u łó w ,  z k tó ry ch  w y j ­
m u je m y  n as tęp u jące  szczegó ły :  W s z y s tk ie  w y d a t ­
k i  p a ń s tw a  n a  rok 1868 u s ta n a w ia ją  s ię  w  w y s o ­
kośc i  3 3 5 ,0 8 3 4 5 0  z ł r . ,  dochody  zaś n a  2 8 4 ,167 .953  
złr. w. a .  N a  p o k ry c ie  n iedoboru  w  w ysokośc i  
5 0 ,9 1 5 .4 9 7  złr. osobne u s ta w y  d o s ta ro z ą  p o trz e b ­
n ych  ś ro d k ó w .  D o d a tk o w o  do  w czora jsze j  zm iank i 
o w niosku  r z ą d o w y m  w zg lę d em  śc iąg n ien ia  pa-

m iedz ianą  i ś r e b r n ą  m o n e tą  donosim y,  że w e d łu g  
p ro je k tu  d o tyczące j  u s ta w y  m a ją  być 12 m iljonów  
śc iąg n ią te  z obiegu, a  n a to m ia s t  b ę d ą  b ite  20-, 10 i 5  
k ra jc a ró w k i  ś reb rne ,  z k tó ry c h  7 0 ta  część n a  Cis- 
a  3 0 ta  n a  T ra n s l i ta w ję  p rz y p a d n ie .  D w udzies to  
k ra jc a ró w k i  m ieśc ić  b ę d ą  w sobie  7 »  , dziesięcio- 
k ra jc a ró w k i  'Ao a  p ią t a k i  “ L ,  części czystego 
ś reb ra .  T e ra ź n ie js z e  ś re b rn e  s z ó s ta k i  rów nież  
b ę d ą  ś c ią g n ię te  z obiegu.

S to w arzy sz en ia  po l i ty cz n e  w e W ie d n iu  roz­
w ija ją  w ie lk ą  czynność  i w d ra ż a ją  ogół w  życie 
kon s ty tu cy jn e .  Co do k ie ru n k u ,  k ro c z ą  n a  d rodze  
wolności,  d o m a g a ją c  się  sze rszych  sw obód. P rzed  
k i lk o m a  dn iam i odbyło  się  posiedzen ie  ,,S to w a ­
rz y sz e n ia  czuw ającego  nad  p ra w a m i  lu d u “ , na 
k tó rem  m ię d zy  in n e m i u chw a lono  rezo lucję  tej 
treści:  S to w a rz y sz e n ie  u c h w a la  zw ołać  ludow e 
z g r o m a d z e n ie , k tó r e  m a  orzec o pow szechnem  
g łosow an iu  i o b ezpośredn ich  w y b o ra c h  do w sz y ­
s tk ic h  c ia ł  r e p rez en ta cy jn y c h .

J a k  w iad o m o  p r z y jm y w a ł  ce sa rz  na  k r ó le w ­
sk im  d w o rz e  w  P eszc ie  m a rk i z a  P e p o l i , a m b a s a ­
d o ra  w ło sk ie g o ,  k tó ry  w rę c z a ł  m onarsze  l i s ty  
u w ie rz y te ln ia ją c e  sw ego  dw oru .  N a cześć a m b a ­
sado ra  b y ł  w ie lk i  ob iad  u d w o r u ,  na  k tó ry m  
zn a jd o w a l i  s ię  w szyscy  w ę g ie r s c y  m in is tro w ie  i 
c is l i taw scy  F a k t  t e n ,  k tó ry  się  w A ustr j i  od k i l ­
k u se t  l a t  n ie  w y d a rz y ł ,  w y w o ła ł  w ie lk ie  w ra że n ie .

O b ra d y  nad  u s ta w ą  w o jsk o w ą  toczyły się  do 
22  p raw ie  bez p rz e rw y  ; a  oprócz m in is t ró w  za

te r sb u rg sk ie g o  w  W iedn iu .  K norr ing ,  poseł m o ­
s k ie w s k i  w  B rukse l i ,  m a  być  w y s ła n y  do W ied n ia  
n a  m ie jsce  hr. S ta c k e lb e rg a .  A u s t r ja  rów nież  m a 
zm ien ić  sw ego  a m b a s a d o ra  w  P e te r sb u rg u .  Hr.  
R e v e r te ra  za s tą p i  p raw d o p o d o b n ie  p. V e t s e r a , 
r ad z ea  le g ac y jn y  p rzy  pose ls tw ie  a u s t r ja c k ie m  w  
C a rog rodz ie .

,,Jo u rn a l  de  St.  P e t e r s b o u r g "  zb i ja  w ia d o ­
mość , j a k o b y  ks. G o re z a k o w  w ydał ok ó ln ik  do 
gab in e tó w  eu ro p e jsk ic h  w zg lędem  s t a n o w is k a ,  j a ­
k ie  za jm u ją  obecnie w  W a rsza w ie  k o n su la ty  z a ­
g ra n ic z n e  i p o w ia d a  : „S ta n o w isk o  ich w  W a r s z a ­
wie pozos ta je  u iezm ie  n ione  , bo d y p lo m a ty c z n e g o  
znaczen ia  n ig d y  one  n ie  m i a ł y . “

P p .  S iem ens  i H a l s k c  za m ie rz a ją  przez  p a ń ­
s tw o m o sk iew sk ie  p o p ro w a d z ić  l in ję  te legraficzną ,  
k tó ra b y  łą c z y ła  c a ły  L o n d y n  z T e h e ra n e m .  P r o ­
je k t  te n  n a d e r  u s iln ie  p o p ie ra  r z ą d  m o sk iew sk i ,  i 
w sze lk ie  w  ty m  celu  czyni u ła tw ie n ia .

W  p e te r sb u rsk ich  kośc io łach  e w a n g ie l ic k ic h  
o d b y w a ją  s ię  k a z a n ia  w  j ę z y k u  m o sk ie w sk im .  
D z ie n n ik i  m o s k i e w s k ie ,  a  osobliw ie  „ G o ł o s “ , z 
w ie lk ą  w ita ją  to r a d o ś c ią .

F r a n c j i * .  P ra sa  u rz ę d o w a  od d n i  d z i e ­
sięciu z a m ie szc za  obszerne  a r ty k u ły ,  w k tó ry ch  
s t a r a  się  u d o w o d n i ć , że pokojow i e u ro p e jsk ie m u  
ż a d n e  n ie  g roz i  n iebezp ieczeńs tw o  i że- u k ła d y  
w  sp raw ie  pó łnocnego  S z le zw ik u  n a  n a jp o m y ś ln ie j - 

s ia d a ją  p rz y  n a ra d ach  i rzeczoznaw cy .  —  K la p k a  I ?ze-! b rodze .  P o m ię d z y  P ru s a m i  i D a n ją  panu-
—  „ i---------------------- , j e  ja k  na j lepsze  p o ro zu m ien ie ,  a  p rzy  m iłości po­

k o ju  i sk łonnośc i  do  u s t ę p s t w  o b y dw óch  gabine-
z re z y g n o w a ł  z p re z y d e n tu ry  s to w a rz y sz e n ia  bon 
w ed ó w  z n ie w iad o m y c h  p rzyczyn .  T h l i r r  zaś wy 
stępuje  ja w n ie  p rzec iw  P erc lo w i za  t o , że ten  
o s ta tn i  z d y s k re d y to w a ł  K oszu ta .  A g i ta c je  te  d a w ­
nych  przew ódzców  w ęg ie rsk ich  k a ż ą  w nioskow ać , 
że obecne m in is te rs tw o  u ż y w a ło  każ d eg o  z nich

osobna w  tym  celu ,  b y  je d e n  d ru g ie g o  depopu  
la ry z o w a ł  a  p rzez  to p o w ag ę  i w p ły w  rządu  
u trzym ał.

D z ie n n ik  „ N a p lo “  donosi,  że B e n ja m in  Kal- 
lay  w  ch a ra k te rz e  p o s ła  a u s t r j a c k ie g o  przy jm y- 
w an y  b y ł  w  B e lg rad z ie  przez ks ięc ia  M ichała .

P o l g k a .  Nowy g u b e r n a to r  w ileńsk i ,  jene 
r a ł  P o tap o w ,  po k az u je  s ię  g o d n y m  n a s tę p c ą  swo 
ich p o p rze d n ik ó w ,  M uraw iew ów  i K au fm anów . 
W y d a ł  on ok ó l n i k  do s ześc iu n a c ze ln ik ów  p o d w ł a ­
dn y ch  sob ie  g u b e r n i j , k tó r y  je s t  n o w y m  do w o ­
d em  , z j a k  b e z p rz y k ła d n ą  i ś le p ą  n ie n a w iśc ią  
s t a r a  się  M o sk w a  ze w szą d  w y r u g o w a ć  m owę 
po lską .  U rzęd o m  n ie  w olno  przy jm ow ać podań  w 
ję zy k u  p o l s k i m ; ję z y k ie m  ty m  nie wolno m ów ić 
po k a n c e la r ja c h  , t e a t r a c h , resu rsach  i n a  w sze l­
kich ze b ra n ia c h  pub licznych .  W  ten  sposób chce 
rz ą d  m o sk ie w sk i  zm usić  L i tw ę  do za p o m n ie n ia  
narodow ego  j ę z y k a  , a b y  tem  ła tw ie j  m ódz j ą  zmo- 
skw ic ić .  Ś m ieszn e  są  to  u s i ło w a n ia  ; bo ezyż m o ­
żna  n aród  zm usić  do z a p o m n ie n ia  w ła s n e g o  ję z y ­
k a  ? M ow a o jc zy s ta  , p rz e ś la d o w a n a  p rz e z  obcą 
p r z e m o c , te m  d roższą  s ta n ie  s ię  d la  n ie szczęś l i ­
wej L i tw y ,  a  m łode  p o k o le n i a , w y ch o w an e  w  t r a ­
d y c jac h  o s ta tn ie j  w a l k i , k tó re  w z ra s ta ją  p a t rz ą c  
n a  d z ik ie  b a r b a rz y ń s tw a  m o sk ie w sk ie ,  z p e w n o ­
śc ią  n ie  z a p o m n ą  ję zy k a  o jc z y s t e g o , lecz p o m i­
mo w sze lk ich  zab iegów  M oskw y  p rz e c h o w a ją  go 
d la  p rz y sz ły c h  p o k o le ń ,  k tó re  s ię  d o c z e k a ją  le ­
pszej przyszłości.

•  . : j i .  . ‘ ---- . t jaj i uui e ur.  o i a
p ierow ej m o n e ty  zd a w k o w e j a za s tą p ien ia  t e j ż e j b e r g ,  do tychczasow y  re p r e z e n ta n t  g a b in e tu

I t lo sk w n . „B b rsen -Z tg .“  d onos i ,  że p o ­
se ł m o sk ie w sk i  w P a r y ż u ,  br. B udbe rg ,  m a  być  
o d w o łan y  i że m ie jsce  je g o  za jm u je  hr .  S ta c k e l

pe

nieubłagany. —  Można więc wnosić, ja k  w ięlką była 
rozpacz biednych dz iew cz ą t! Lecz samo niebo chciało 
im  przyjść w pomoc.

N ą  trzy dni przed wykonaniem tego wyroku, siostry 
Cooka przybyły do Charlestown ze swemi mężami pp. 
M il la rd  i, S tan ton  —  obadwaj znaczni urzędnicy.

Chciały one widzieć C o o k a ; gubernator Vise 
nie śmiał im tego odmówić.

R ebeka  dowiedziała się o tem  —  porozumiała 
się więc z temi dwiema d a m a m i , które namówiły 
jednego d o zo rc ę , i zawdzięczając swoim krynolinom, 
wniosły więźniom potrzebne narzędzia do przygoto­
wania ucieczki.

To odniosło pożądany skutek, j a k  się p rze ­
konano.

Drzwi od swego więzienia otworzywszy, rzucili 
się więźniowie drżąc z obawy i nadziei w korytarz, 
wiodący do ściany ogrodowej.

Ju ż  ujrzeli ten raur nie w y so k i , któryby dla 
nich nie był t rudnym  do przebycia za  pomocą sznu­
rów, w które zaopatrzeni b y l i ; ju ż  wolność im s ię  
uśm iechała i dodawała im dla lekkości skrzydeł, 
kiedy raptem  rozległy się k r z y k i : k to  id z ie ! które
natychm iast poparte były wystrzałem.

—  Z g u b ie n i , jesteśm y zgubieni —■ krzykną ł
Cook.

—  Czy jesteś ranny ? —  zapytał Edwin
—  Nie.
—  I  j a  nie —  a  więc dalej, dalej na parkan! 
Powiedziawszy to, rzucił się  lecz za późno....

alarm  był zrobiony. Cała chmura dozorców rzuciła 
się na więźniów-, którzy zostali na nowo odprowa­
dzeni do swego więzienia, i zakuci w  żelaza ogrom­
nej wagi n a  ręce i nogi.

Razem  z t e m , za rozkazem guberna tora  wię­
zienie zostało obsadzone wojskiem. Udając się na 
wartę , jeden z żołnierzy, który przeznaczony na 
zewnątrz w to m ie jsce , którędy chcieli uciekać 
więźniowie, spostrzegł ciało kobiety, leżącej na ziemi.

- Jeszcze jedna podła, pijana m urzynka —  i 
kopnął j ą  nogą.

Lecz ciało nie ruszyło się.
—  A h a !  ty  nie chcesz się poruszyć —  po­

wiedział szyldwach — j a  cię tu  zaraz postawię na 
n° g i ; — i razem z temi słowy ukłu ł j ą  bagnetem 
w r a m ię , lecz i na to ciało pozostało nieruchome.

(C. d. n.)

tów, n ie  n a leż y  w ą t p i ć ,  że ro k o w a n ia  te  p o m y ś l­
n y m  b ęd ą  uw ieńczone  s k u tk i e m .  O rg a n y  m in is te -  
r j a ln e  z a p e w n ia ją  rów nież  , że w sze lk ie  w ieści  o 
p ro jek tach  ogólnego  ro zb ro jen ia  zu p e łn ie  są  b e z ­
za sa d n e  i że reo rg an iz ac ję  a rm j i  p rzeds ięb ie rze  
r z ą d  ty lko  w celu z a p e w n ie n ia  F r a n c j i  p o w ag i  na  ze­
w n ą trz  i  u b ez p ieczen ia  jej n a  w sze lk ie  m ożliw e 
w y p a d k i .

S tro n n ic tw o  k le r y k a ln e  już  te ra z  ro zpoczyna  
a g i t a c j e ,  w  celu  u z y s k a n ia  z w y c ię z tw a  p rzy  p r z y ­
sz łych  w yborach .  Z a b ie g i  tej p a r t j i  z w ró c i ły  na  
s ieb ie  u w a g ę  r z ą d u ,  choć  d z ie n n ik i  u rzędow e 
w y śm ie w a ją  je  ja k o  u s i ło w a n ia  p rze d w c ze sn e .  
U l t r a m o n ta n ie  mieli  o św ia d cz y ć  r zą d o w i ,  że ty lko  
w te d y  b ę d ą  p o p ie ra ć  je g o  k a n d y d a tó w ,  jeże li  j a k o  
ta k ic h  p o s taw i sa m y c h  „ d o b ry c h  k a to l ik ó w ."

D n ia  20 .  b. m. ro zp o c zę ły  s ię  ro z p ra w y  w 
Ciele p ra w o d a w c z e m  n a d  p ro je k te m  u s ta w y  o 
d ro g ac h  gm innych . M in is te rs tw o  m ia ło  z a raze m  
przed łożyć u k ła d  , z a w a r ty  p o m iędzy  rz ą d e m  a 
k i lk o m a  to w a rz y s tw a m i ,  w z g lę d e m  budow y now ej 
sieci ko le i  że laznych .  P o n iew aż  d y sk u s je  nad  
budże tem  jeszcze  rozpocząć  się n ie  m o g ą ,  n a s tą p i  
po 1. lub 2. po s ie d ze n iu  p e w n a  p rze rw a .  Czasu 
te g o  z a m ie rz a  u żyć  T h ie rs  do pod róży  n ad  R en  , 
a b y  zw iedzić  na jn o w sze  o bw arow an ia  p o g ra n ic z ­
n y c h  tw ie rd z  p ru sk ich .

S e n a t  zeb ra ł  s i ę  21. b. m. w celu  o zn a cz e ­
n ia  d n i a ,  w  k tó ry m  m a ją  się ro zp o c ząć  n a ra d y  
nad  p e t y c j ą ,  p o d an ą  w  sp raw ie  w y ższ y ch  z a k ł a ­
dów n a u k o w y c h ,  a w łaśc iw ie  p rzec iw  m in is t ro w i  
o św ie ce n ia  D u rn y .  N a  ż ą d a n ie  k a r d y n a łó w  ro z ­
p ra w y  n a d  ty m  p rz e d m io te m  odroczono do  29. 
m a ja  b. r. T ym czasem  za c ię ta  w te j k w es t j i  toczy  
się w a lk a  n a  po lu  p u b l ic y s ty k i , w y w o ła n a  o tw ar-  
te m i  l is tam i b iskupów  f ra n c u sk ic h  do p. D u rn y .  
J e d n y m  z na jczynn ie jszych  jego p rze c iw n ik ó w  je s t  
b isk u p  o r le a ń sk i  D u p an lo u p .  Po  s t r o n ie  m in is t r a  
s t a n ę ł y  „ T e m p s “ , „ L ib e r te " ,  „ D e b a ts 1-, „ O p in io n  
publique** i „ A v e n i r  national**, dz ienn ik i  r e p re z e n ­
tu ją ce  k i e ru n e k  wolno  m yślny  i z a sa d y  rew oluc ji  
f ra n cu z k ie j  z r. 1789. W  S a r b o n n e  p rzy  ro z d a ­
w an iu  n a g r ó d  d e le g o w  a n y m  to w a rz y s tw  n a u k o ­
w ych  z p r o w in c j i , m iał p. D u rn y  sposobność o d ­
pow iedzieć  o sob iśc ie  sw oim  przeciw nikom . W spo­
m in a ją c  z p e w n e m  z a d o w o len iem  o re fo rm ach  
przez  s ieb ie  p rz e p ro w a d z o n y c h ,  pow iedz ia ł  o n :  
10 .000  b ib l jo te k  d o s t a r c z a  nauczyc ie lom  po tężne j 
bron i w  w a lc e  z c iem no tą .  Co się  tyczy  szkó ł  d la  
d z i e w c z ą t , to  l iczba ich pom n a ża  s ię  zna cz n ie  ; 
prócz tego  o tw orzy  rząd  w yższe  z a k ła d y  naukow e,  
k tó re  t r w a łą  b ęd ą  m ia ły  p ods taw ę ."  N a tych o s ta ­
tn ich  s łow ach  szczegó lny  p o ło ż y ł  m ó w ca  n a c i s k ,  
chcąc  dać  do poznan ia  p a r t j i  k l e r y k a ln e j ,  że w szel 
k ie  je j  w tej sp ra w ie  zabiegi b ę d ą  z u p e łn ie  b e z ­
sku teczne .

„Patrie** z d n ia  21. b. m. zb i ja  w ia d o m o ść ,  
j a k o b y  pom iędzy  F r a n c j ą  a  B ra z y l ją  toczyły  się  
u k ła d y  w zg lę d em  in te rw e n c ji  wspólnej z p a ń s tw a ­
mi L a  P la ta .  D o n ie s ie n ie  o konferenc ji  m a rk iz a  
de  M oustier  z po s łe m  b r a z y l i j s k im  rów n ież  m a  
być  fa łsz y w e .  —  C esarz  i ce sa rz o w a  w y je ż d ż a ją  
d n ia  9. m a ja  do O r le a n u ,  w celu  z w ie d ze n ia  t a m ­
te jszej w y s ta w y  roln iczej .  —  , E te n d a r d  * zbija 
w iadom ość ,  p o d an ą  przez  „  Jo u rn a l  de  Paris**, że



hr. G oltz rek lam ow ał w  sp raw ie przybycia do 
Francji w ychodźców  hanow erskich .

" W l o c l i y .  P rzy  zaburzeniach w Bolonji 
porozlep iano po rogach u lic o d e z w ę , napi°aną w 
dachu czysto  republikańskim . Jako c iek aw y  objaw  
u sposob ien ia  u m ysłów  w e  W łoszech , podajem y ją  
poniżej w  c a ło ś c i:

„ W ło s i! Monarchja sabaudzka d a ła  d osta ­
teczn e dow ody, czem  jest. Jedną zdradę p o p e ł­
n ia ła  po drugiej, n iegod ziw ość , po n iegod ziw ości, 
ok ryw ała  nas h a ń b ą , dopuszczała  się  ucisku. To 
są  jej czyn y . # .

,,W yczerp a liśm y w szy stk ie  środki praw ne i 
nic nam n ie p o zo sta je , jak s iłą  p o łożyć kon iec  
haniebnym  zabiegom  naszych  ciem ięzców . — 
U m oczm y nasze ręce w  krw i tych  rozbójników . 
L itość d la  takich ludzi b y łab y  grzechem  , litość  
dla  tych  nędzników  byłaby zbrodnią. D o broni 
w ięc  ! Odrodźmy naszą ojczyznę , a hasłem  na 
szem  niech b ę d z ie ; „Precz z m on areh ją , niech  
żyje R zeczpospolita  !“ — K om itet centralny patrjo- 
tów  w łosk ich .“

Nowiny z kraju i zagranicy.
* T o w a r z y s t w o  d e m o k r a t y c z n e .  C. k. na­

miestnictwo potwierdziło statu t tworzącego się we Lwo­
wie Towarzystwa narodowo - demokratycznego, który nie- 
omieszkamy w jutrzejszym numerze podać do ogólnej w ia­
domości. Towarzystwo powyższe jest pierwszem polity- 
cznem stowarzyszeniem w Galicji.

* W y p a d e k .  Przedwczoraj przed.wieczorem, wóz 
wyładowany, wyjeżdżając z ulicy św. Mikołaja na ulicę 
Stryjską, wjechał na mostek nad rowem zawieszony, bez 
żadnych poręczy. Owóż brak tych poręczy był właśnie 
powodem, że wóz runął w rów, woźnica się pokaleczył i 
ledwo przy pomocy licznie przybyłych ludzi mógł w dalszą 
puścić się drogę. Podobne wypadki są karygodne na go­
ścińcu wśród pola, a tem  bardziej w stolicy dwojga 
królestw.

* E d y k t .  Urząd powiatowy w Cieszanowie wzywa 
księdza obrz. grec. Grzegorza Stecułę, parocha w Łowczy, 
który przed kilkoma tygodniami parafię swą opuścił, aby 
w przeciągu 6 tygodni powrócił, gdyż przeciwnie będzie 
przeciw niemu postąpiono wedle patentu z r. 1832.

* S z k o ł y .  Gmina Zaleska wola w pow. jarosła­
wskim podwyższyła dotację nauczyciela z 63 na 210 złr., wy­
płacać będzie 6 złr, rocznie na premia a 5 złr. na dro­
bne wydatki szkolne i dostarczy 6 sągów drzewa na 
opał. Do powyższej dotacji przyczynił się właściciel Ste­
fan hr. Zamojski rocznym datkiem 40 złr.; prawo p a ­
tronatu i prezentowania nauczyciela przeniosła gmina na 
tegoż właściciela i jego następców.

* D a t e k  d o b r o c z y n n y .  Pewien nieznajomy 
złożył w redakcji naszej kwotę 2 złr. w. a., przeznaczając 
takową dla dotkniętych głodem mieszkańców Prus wscho­
dnich. Podająo czyn ten z wyrazem uznania do wiadomo­
ści publicznej, odeszlemy rzeczoną kwotę do redakcji „G a­
zety to ruńskie j", która nieomieszka zająć się oddaniem 
tych pieniędzy w ręce do składek upoważnione.

* Z a k ł a d  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i .  Dal­
szy spis gmin, które do zakładu kredowego wło­
ściańskiego przystąpiły: powiat Lisico: Nowosiółki, 
Weremiń, Skorodno; powiat B ircza :  Rozenburg, Fal-
ken b erg ; powiar Sambor: Nowoszyce, Sambor: pow.
Przemyśl: Chyrzyna z Chyrzynków, Koniuszki, Kopiatyce, 
Darowice ; pow. Jaworów  : Zawadów, Hruszów, Kłonice ; 
pow. Gródek: Kozice, Domazyr, Z ielów; pow. Lwów-. 
Kulparków, Gaje, Podsadki, Zarudec, Sygniówka, Krzyw- 
czyce, Skniłowek mały', Sołonka wielka i mała ; powia* 
Żółkiew: Kulików, Przedrzyichy, Nahorce; pow Bobrka ■ 
Pietniczany; pow. N a d w o rn a : Delatyn, L ech; powiat
Brzezko: Iwkowa; pow. Jasio: Jedłówka; pow. Brzezauy\: 
Brzeżany miasto; pow. Rawa-, Kamionka wołoska, Bisz- 
kow, Nowosiółki, Krzywe, Hrebenne, Siękowice, Huta 
zielona, Kruszyna’, Karów ; pow. Ropczyce : Broniszów i
pow. Tarnobrzeg: Radomyśl; pow. N isko :  Rudnik!;
powiat D olina: Bmaza;—razem więc 47 gmin, które do­
liczywszy do dawniej wykazanych w liczbie 165 czynią 
razem 212 gmin.

* Z K a s z u b .  W Prusach wschodnich piszą do 
„Gaz. to r.“ . Dowodem zacnej polskiej miłości bratniej jest 
pamięć zamożniejszych rodaków naszych o nas Kaszubach, 
którzyśmy dotknięci zostali biedą i nędzą. Przesłała nam 
bowiem redakcja „Gazety Toruńskiej“ pierwszą razą 88 
tal. 22 srb. i 1 fen., a drugą razą gO ta l.— ostatnią sumę 
złożyła emigracja. Przy tej sposobności czuję się być obo­
wiązanym podziękować wam dobrodziejom w imieniu 
wszystkich nędzą dotkniętych za wasze dobre serce sta- 
ropolskiem „Bóg W ielki zapłać"! Osobliwie zasługujecie wy 
na podziękę, którzyście owe srebrniki a nawet feniki na 
braci waszych złożyli; są to grosze owej biednej wdowy 
podług ew angielji, te są jak Bogu , tak i nam najmilsze 

Czem bliżej bowiem przednówku, tem większej nędzy 
się obawiamy. Jest wprawdzie zarobek około robót dróg 
żwirowych, lecz ten nie wystarczy, a to  już z tej przyczy­
ny, że zanadto jest biednych o robotę się upominających;

wielu zaś z robotników zapada w skutku ciężkiej pracy przy 
nędznym wikoie narożne choroby,przez co zarobek dalszy dla 
nich ustaje, a ztąd nędza większa dla tych w domu , którzy, 
nie mogąc sami nic zarobić, jeszcze z chorymi się biedzić 
muszą. A zaprawdę godzi się przyjść w pomoc takim lu­
dziom biednym, którzy przez cały tydzień się ciężko na­
pracowali, a równie miło widzieć, jak  wszystko po nabo­
żeństwie do domu pospiesza, aby sobie odpocząć i ocho­
czo z początkiem tygodnia znów się do pracy zabrać. 
Wiem o tem, źe wszędzie b ie d a , Kaszubi m ów ią: „wszę­
dzie psy boso chodzą", lecz w okolicy jednej jest jej wię 
cej jak w drugiej, czyja więc łaska, wola i ochota, niech 
pamięta o Kaszubach.

♦ M o r d e r s t w o .  Przed trzema tygodniami, jak 
pisze „Kijewlanin", spełnionem zostało w Kamieńcu Po­
dolskim m orderstwo, którego sprawca dotychczas odkry­
tym nie został. Oddawna w Kamieńcu mieszkała samotnie 
w oddaleniu od świata jenerałowa Lachman , z domu 
hrabianka Potocka. Powydawawszy córki swo;e za m ąż: 
jedną za lir. Przezdzieckiego, drugą zaś za margrabiego 
de Noailles , a licząc lat blizko 70, spędzała ostatek życia 
w Kamieńcu na modlitwie i praktykach religijnych. Naj­
mowała sobie skromne mieszkanie złożone z trzech poko­
jów i m iała na swe usługi kucharza z żoną i dwie słu­
żące. D. 29. marca, uwolniwszy całą swą służbę do kościo­
ła, została sama jedna w mieszkaniu. O pierwszej godzinie 
po południu znaleziono ją  w pokoju zamordowaną. Odzie­
nie a nawet srebrne sprzęty znaleziono w pokojach poroz­
rzucane , tylko z pieniędzy nic nie zostało , oprócz je- 
jednej asygnaty trzyrublowej, jakby umyślnie na stole 
zostawionej. Skoro tylko wieść się o tem rozeszła, natych­
miast przybyła po lic ja , a nawet sam gubernator na miej­
sce wypadku. Służbę nieboszczki zaraz aresztowano. Po­
nieważ zaś dowiedziano się, że nieboszczka m iała zwyczaj 
sprzedawać żydom stare swoje rzeczy, więc natychmiast 
wszystkich tandeciarzy przyaresztowano. Nazajutrz lekarz 
miastowy próbował odkryć mordercę, badając przez m i­
kroskop źrenicę nieboszczki, na zasadzie znanego prawa 
fizycznego, że w źrenicy zabitej osoby utrwala się por­
tre t zabójcy jak  na kliszy fotograficznej. Lecz doświad­
czanie to wcale się nie udało i  do niczego nie doprowa­
dziło. Obecnie policja wszelkich starań dokłada , do od­
krycia winowajcy. W mieście wszyscy przerażeni, bo też 
i nie lada to zuchwalstwo, zamordować kogoś na pierw­
szem piętrze , przy ludnej ulicy, wśród białego dnia.

* N a u k a  o k r o j u  s u k i e ń .  We Lwowie wy­
szło właśnie co dziełko pod n . : „Najnowsza i praktyczna 
metoda kroju sukień damskich wraz z rysunkami, przez 
Ksawerego Głodzieńskiego", którą kobietom polskim jak 
najlepiej polecić możemy, gdyż znajdą one w niem wszy­
stko co im w tym kierunku może być potrzebnem. Dziełko 
to nabyć można u autora, w rynku w domu Lewakowskiego 
1, 179 na 2 piątrze.

* T e a t r .  Dziś w teatrze polskim na korzyść 
panny Kwiecińskiej: „ H a l k a " ,  opera Moniuszki.

U w agi nad Uwagam i nad Zakładem kredytowym  
w łościańskim .

(przez kilku przyjaciół ludu z ziemi sanockiej.)
IV.

iC ij ig  l i a l u y . )

Najfałszywszym  zaś jest wynik powzięty z rachun­
ku, przez szanownego autora zestawionego, który tak 
opiewa:

„W ydatek w pierwszym roku wynosić będzie 
41 gul. 53 ct., pozostanie mu zatem po upływie roku z 
pożyczki kwota 38 gul. 47 ct., za którą przez na­
stępujących 5 lat po 29 gul. 21 ct. odpłacać będzie." 
Horrendum! i jak się ma rzecz istotnie?

Członek zaciąguie 100 guld. pożyczki, za któ­
re otrzyma przeciętnie w gotówce 90  guld., z góry 
zapłaci koszta wyjednania 1 guld. 8 ct. (względ­
nie z kosztami opisu 2 gul. 58 ct.)

zostanie mu zatem 88 gul. 92  ct. (względnie
87 gul. 42  ct.j.

Spłacenie następuje drogą umorzenia, jak w 
danym razie według tabeli E  w ratach co 4 mie­
sięcy p o  ......  . . , . 8  gul.
co robi do r o k u ....................................................... 24  gul.
pozostanie mu się z pożyczki kwota • 8 8  gul. 92ct.
(względnie 87 gul. 42 ct.), za którą przez 6 lat 
(względnie 5 la t 8 miesięcy) rocznie po 24  gul. 
spłacać będzie; w i ę c  n i e  p o  29 g u l .  20  ct., jak 
to najfałszywiej (!) autor obrachował.

W  ten  sposób umarza członek kapitał, procen­
ta i prowizje, -przyczynia się do utworzenia fu n d u ­
szu rezerwowego , k tó ry  z  czasem mu jeszcze  pod 
wiele korzystn iejszem i w arunkam i k red y t u tw orzy  
i  sta je  się w spółw łaścicielem  in s ty tu c ji.

Każdy więc przyzna, że pożyczki, które bank 
włościański udzielać będzie, będą wielkiem dobrodziej­
stwem dla ludu i zupełnie celowi odpowiadają.

Podobnie sobie autor postępuje, czyniąc uwagi 
przy pożyczkach w 10 i 14 lat umorzyć się mają-i

cych; i tu przekręca tabele spłat, liczby, i zmyśla 
koszta.

W edle tabeli F . następuje umorzenie pożyczki 
w 9 latach i 4 miesiącach (nie w 1, jak w Uwagach 
stoi) t. j. w przeciągu 10 lat. Koszta wyjednania 
pożyczki są te  same —  zatem za 100 gul., które 
otrzyma, zapłaci zawsze tylko 1 gul. 8 ct. (w zględ­
nie 2 gul. 55 ct ); pożyczkę będzie umarzał podobnie 
jak w tamtym wypadku (tabela E .), tylko że tu  
mniejszemi ratami; dla wielu będzie ten sposób dogo­
dniejszy; raty wynoszą tylko 6 gul. roczni?, będzie 
więc spłacał 18 gul.

W edług tabeli (G ), którą autor także przekrę­
cił, dług się umarza w przeciąga 14 lat i zupełnie 
w ten sam sposób, tylko że raty te są jeszcze mniej­
sze, to jest 5 gnid. czyli rocznie 15 złr. W ielu  będzie 
takich, którzy tego rodzaju pożyczkom będą dawać 
pierwszeństwo przed innemi.

Przy dowolnem spłacaniu i umiarkowanych ratach 
najłatwiej się czegoś dorobić.

W szystkie cyfry i rachunki, któreśmy przyto­
czyli, oparliśmy na autentycznych źródłach, albowiem  
zasięgliśm y w tej mierze kategorycznych wyjaśnień u 
założycieli banku.

Korzyści z zaliczek i pożyczek banku włościań­
skiego będą dla ludu więc ogromne!

Zaliczki i pożyczki dopomogą do tego, że nasz 
lud przyjdzie do inwentarza, że sobie poradzi w  in te­
resach, czy mu wypadnie mniejszy lub znaczniejszy 
dług lichwiarski —  czy grunt spłacić. W łościanin  
wciągnie się po mału do porządku, do punktual­
ności.

Kredyt dostępny wzbudzi w nim zamiłowanie 
do pracy, bo mu zarobek zostanie, nie będzie potrze - 
bywał go nieść lichwiarzowi jak dzisiaj. Godność 
własna ludu podniesie się, bo kredyt nie podli, tylko 
podnosi,— pomału oglądnie się on za potrzebami i  za­
św ita mu w głowie — skoro ujrzy, że praca jego 
do czegoś doprowadzi; przyjdzie do poznania, że 
oświata i praca są  warunkiem przyszłości. A  skoro 
nasz lud pojmie warunki bytu na świecie, powstaną 
szkoły, zakłady —  stowarzyszenia i wszystkie tętna  
dzisiejszej cywilizacji oludzą się. Zatem podniesie 
się rolnictwo i przemysł, uzacni się handel , —  
lichwa, ten upiór, nas opuści, —  natomiast znaczne 
kapitały ku użyźnieniu kraju obrócą się, —  powsta­
ną fabryki, przedsiębiorstwa — bo nasz lud będzie 
miał potrzeby —  stanie się uczestnikiem w szyst­
kich zabiegów um ysłowych i myśli patriotycznych ; 
powstaną czytelnie, bibljoteki — dziennikarstwo i 
literatura zakwitną, niebędą literaraci bez butów cho­
dzić —  będzie komu sprzedawać!

Cztery miljony ludu zaprzęgniemy do zorgani­
zowanej pracy —  — ustaną kasty uprzywi łojowa ne 
i z ładem w ustroju społecznym staniemy w szere­
gu narodów cywilizowanych.

Zmiłujcie się, czyż nie czas ju ż?
Czyż gangrena i borby lisopaswykowe mają 

nas wiecznie toczyć ?
Czyż już tak zimno wam w sercu, że nie czu­

jecie tego ?
Obraehujcie się —  obliczcie jakie zasoby inte­

ligencji, jakie zarobki wtedy się  krajowi utworzą ? ! 
Przypatrzcie się czem inne narody stoją.

Blizki przykład mamy na naszych włościań­
skich braciach w Czechach, —  czyż byliby się utrzy­
mali, gdyby nie ich lud ? Nasze położenie nierównie 
gorsze, każdy to przyzna, który tylko trzeźwo 
patrzy. (C. d. n.)

Depesze telegraficzne.
P e s z t  22 . kwietnia. Dziennik urzędowy ogła­

sza odręczne pismo monarsze z lOgo b. m., mocą 
którego ministrowi finansów p. Lcnyay udzielony zo­
stał wielki krzyż orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy.

M a d r y t  21. kwietnia. Posiedzenie kongresu 
zostało odroczone z powodu raptownej słabości mar­
szałka N arvaeza , który o godzinie 2giej opatrzony
został śś. sakramentami.

K o n s t a n t y n o p o l  21 . kwietnia. Namik 
Pasza przybył dnia wczorajszego i otrzymał audjen- 
cję u su łtana; również przybył namiestnik z Libanu 
Daoud Pasza. Sułtan odwiedził dziś arcyksiążąt au-
strjackich.

N o w y  J o r k  11. kwietnia. W  procesie prze­
ciw Johnsonowi udowadniają oskarżyciele, że John­
son odmówił posadę jednemu z proszących ty lko  z 
tego powodu, ponieważ tenże sympatyzuje z kongre­
sem. Obrońca w ykazuje, że Stanton dowolnie tłum a  
czy słowa prezydenta. Mowy Johnsona nie odnosiły  
się do kongresu . tylko do stronnictwa.

W  Montreal uwięziono kilku F enjan , którzy 
sę podejrzani o zamordowanie Macgeesa.



C ennik g ie łd y  p ien ięź . i  to ^ a r .  
w e  L w o w ie  dnia 23. kwietnia 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. m. k.
„ „ lwow. czeru. po 200 złr. w. a. sr.
„ banku ' ypot. gal. po 200 złr. . .
„ papierni ezerlańskiej po 200 złr. w. a.

L isty zastaw, tow. kredyt, gal. w m. k.) g
» » » » w w. a .) o g,

banku hypot. galie. ,  i
Obligi indem nizacyjnegalie...........................

„ * WX. Krakowskiego
„ r Księstwa Bukowin.
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . .
„ kol. gal. Karl. Lud. I Emissyi
» n n n n n *
„ „ Iwowsko-czern. I. r
. . » U

Dukat bolenderski .......................................
D ukat c e s a r s k i .................................................
Napoleond’o r .................................................
Rubel srebrny r o s y j s k i .................................

„ papierowy r o s y j s k i ...........................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . .
T alar pruski s r e b r n y .................................
P ruskie bilety k a s o w e .................................
Półim pcrjał rosyjski . . . . . . . .
Srebro .................................................................

Pszenica: Korzec 170 f. netto 11.E 
lwowsko-czerniowiecki.)

B93

Płacą Żądają
złr. | kr złr. | kr
201 75 205 50
177 75 178 75
— — 72 —
— — ___ —
76 20 76 60
72 60 73 —
80 — 80 50
64 60 64 90
— — — —
— — — —
99 — 99 50
— — — —
88 50 89 25
76 50 77 25
— — — —
— — ___ —

5 53 5 58
9 31 9 37
1 78 1 80
1 59 1 60

--- -- — --

1 71 1 72
9 50 9 60

114 50 115 50
(loco dworzec

T elegrsfow aiy  kar* wledeńsk
Dnia 22. kwietnia.

5 '/ ,  M e t a l i k i ..............................................................
„ z procent, z maja i listopada

5V» P o ży czk a  n a r o d o w a .......................................
Losy pożyczki z roku 1850 ............................
ik e je  banka w ied e ń sk ie g o ..........................

,  ,  k r e d y t o w e g o ......................................
Londyn 5tl funtów s z te r l in g ó w ........................
Sr ebr o. . . . . .  ....................................
Dukat p o i s d y n e z y .............................  . .

złr. I kr.

56
57 
62 
81

694
179
lló
114

5

64 
15
65 
10

40
65
50
56

G ospodarstw o i handel.
* Ogłoszone sprawozdanie z obrotu kolei żelaznej 

Karola Ludwika za r. 1867 wykazuje następujące szcze­
góły: Dochody 6,371.355 zł., wydatki 2,184.077, nadwyżka 
4,187.277 złr. Z tycli będą pokry te: podatki i ciężary 
inne 260.604 złr., odsetki 2,135.225 złr., amortyzacja 
106.783 złr., dodatek do funduszu pensyjnego 10.000 złr. 
razem 2,512.613 złr., po odtrąceniu których pozostaje 
1,674.664. Z tego odtrąca się 4procent na fundusz rezer­
wowy w kwocie 66.986 złr. i 10 procent tantyemy dla 
verwaltungsratow 160.767, pozostaje więc czysty zysk w 
kwocie 1.446.909 złr. co na 1 akcję wynosi superdywi- 
dendę 8 złr.

* W Krakowie tak samo z granicy jak  z Galicji 
był dowóz nieznaczny, lecz handel bardzo ożywiony, gdy 
niektóre zapytywania z Wyższego Szlązka a w ogóle ku­
pcy i młynarze przyjeżdżający ztamtąd, wszystko co tylko 
z pszenicy i żyta przywieziono chętnie po przeszłotygo- 
dniowycli cenach zabrali, jakoteż te same ceny za psze­
nicę, mającą się na przyszły tydzień odstaw ić, płacili. 
Płacono pszenicę białą polską i okręgową po 13—14 złr. 
żyto płacono po 9—9.50, owies po 4.10—4.30 za 1 cntr. 
wg. wd , groch ogólny po 7.50—8 złr. za dobry piękny 
do gotowania po 8.25 — 50, jęczmień po 6, 6.25, 6.50 
do 7 złr.

Część urzęd ow a.
Uwzględniając życzenia gminy miasta Stanisła­

wowa, Eada szkolna mianowała p. Franciszka Kańskiego 
pomocnikiem przy szkole niższo-realnej w Stanisławowie 
z płacą roczną w kwocie 200 złr. w. a.

■‘rzyjeelmil ilu Lwowa
z dnia 22. kwietnia.

PP. Sulikowski H. z Warszawy, Ilorodyński J. z 
Chłopczyc, Janicki J. z Ostrorzyc, Kubczyński W. z Sta­
nina, Dąbski H. z Wojnicza, Komarnicki S. z Zawadzki, 
hr. Tarnowski T. z Krakowa.

UKSK** Godne uw agi. 1
Do pew nego a zarazem korzystnego lokowania kapitałów są do polecenia  

O h l i j ^ a r j e  r i e r w s z e a k f w u  k o l e i  S i e d m i o g r o d z k i e j  przy­
noszące przy olieenie jeszcze tanim kursie około 81 procentu 7 1/ 2, od każdego 
opodatkowania w olne, do um ieszczenia jako kapitał m ałoletnich szczególn ie przy­
datne a w drodze wylosowania w nominalnej wartości, tudzież w  m onecie brzę­
czącej spłacanem i bywają.

Pow yższe obligacje pierw szeństw a najtaniej dosteć można w  domu ban­
kowym i wekslowym

przy ulicy Karola Ludwika wyższej 1. 311. obok domu Gromadzińskiego na dole.

S 3 ?  U  tegoż samego kupuje i  sprzedaje się wszelkie effekta państwowe i  
przemysłowe, tudzież losy i monety pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Polecenia z prowincji na  tym  sam ym dniu i najakuratniej uskutecznio­
nymi ZOStaja. 533-8?

Szpilki do butów
system u amerykańskiego

poleca

Hermann Jeitteles (fc Syn
w  P r a d z e .  516 5-10 

Wzorowe kartk i na żądanie gratis.

Precz ze siwizną.

Woda pani Dorat,
11, rue de Caum artin a F ar is. 

Użycia jednego flakonika W o d y  D o ra t  
dostatecznym i nieomylnym jest środkiem na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego ko 
loru. Woda ta jes t nieocenionym wynalaz­
kiem, tania nieszkodliwa, nie jest bynajmnie- 
farbą; bardzo skutecznie zapobiega w ypada­
n iu  włosów, i  leczy wszelkiej natury w y­
rzu ty naskórne.

Dostać można we L w o w i e  w ap tece  P . 
MIK0LASCHA. 544-9-20

WYSTAWA
dziel sztuki

urządzona przez

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie
zostaje według postanowienia Dyrekcji zamkniętą

dnia *27. kwietnia 1 8 6 8 .
W najkrótszym czasie po zamknięciu wystawy nastąpi

losowanie
zakupionych przez dyrekcję Towarzystwa dzieł sztuki.

Ponieważ akcje nie zapłacone przed losowaniem nie mogą 
według statutu brać udziału w takowym przeto uprasza się ni-
niejszem tak pp. agentów jako też pp. akcjonarju- 
szów ażeby należytość za akcje przypadającą

najdalej do 5. maja b. r.
do kasy Towarzystwa złożyć raczyli gdyż później spłacone akcje

w losowaniu udziału mieć nie będą* 5m3
Z  Dyrekcji Towarzystwa P rzyjac ió ł Sztuk 

Pięknych we Lw owie d. 19. kwietnia 1866.

Żadna takzwana w y  s p r z e d a ż  ani żaden inny handel nie nastręcza tak 
taniego kupna najrozmaitszych towarów jak znany magazyn pod firmą

A Steifa Synów,
we Lwowie,

któren o przekonanie sie jak  najuprzejmiej szanowną^ P. T. Publiczność zaprasza. Naj­
większy skład słońco i  deszczochronów, lasek, batów, krawatek, szalików, kołnierzy­
ków, bucików męzltich, damskich i  dziecinnych, rękawiczek, dywanów, koldr, kap, 
kufrów , ręcznych i  podręcznych torb, pletów  skórzanych, drewnianych i bronzowych 
towarów galanteryjnych w zadziwiająco wielkim wyborze.

Albumów  zwykłych i grających, pugilaresów  na cyg;ara i pieniądze, biżut.eryj 
złotej imitacji w najnowszych fasonach, paryzkiej, londyjskiej i wiedeńskiej perfum erji.

Przyborów myśliwskich, broni: dubeltówek, pojedynek, rewolwerów i  pistoletów  
w największym wyborze.

Ł yżek, noży i  grabków  z chińskiego srebra i w innych najrozmaitszych gatunkach 
Grzebieni, szczotek, lam p, kaloszy, pończoch, skarpetek, sznórowek paryz., naj­

nowszych maszyn do kawy i tysiącznych innych artykułów.
Obstalunki na złote tow ary z drogiemi kamien ami przyjmujemy w sposób kom i­

sowy zadawalniająco i pod gwarancją. \
Przesyłki pocztowe jak  najakuratniej uskuteczniają s ię .__________  561-7-8

W  y s y L k ę
wszelkich naturalnych, świeżych

Wód mineralnych
już rozpoczęto.

Zlecenia przyjmuje skład WÓD MINERALNYCH

A. W. Hegrat
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